Legenda o krzemieniu pasiastym.
Legenda ta związana jest z pięknym miastem Sandomierzem, położonym nad rzeką Wisłą, która od wieków odgrywała bardzo ważną rolę w rozwoju miasta. Była największym wodnym szlakiem handlowym. Sytuacja ta spowodowała,że mieszkańcy zajmowali się różnymi dziedzinami zarobkowania. W mieście żyło i pracowało wielu rzemieślników. Jednym z nich był jubiler Cezary. Miał swój zakład złotniczy. Wyroby jegoznane były na terenie całego kraju. 
[bookmark: _GoBack]Cezary miał syna o imieniu Jakub. Nie przejawiał on prawie żadnego zainteresowania swoją przyszłością. Pewnego dnia jubiler wezwał do siebie leniwego Jakuba i oznajmił mu, że już najwyższy czas, aby nauczył się odpowiedzialności i wreszcie pomyślał, cozamierza robić w przyszłości i jak będzie wyglądało jego życie. Ojciec przedstawił mu swój plan. Miał on nauczyć go odpowiedzialności oraz pracowitości. Taką naukę miałJakubowi zapewnić najlepszy przyjaciel Cezarego, który od wielu lat prowadził swój zakład kamieniarski, znajdujący się w okolicy Sandomierza.Niezadowolony z pomysłu ojca Jakub zgodził się z niechęcią. Ojcu nieokazał swojegoniezadowolenia, aby go nie martwić. W głowie jednak układał swój plan jak się nie przemęczyć podczas tej „szkoły życia”. 
Następnego dnia Cezary odwiózł syna do przyjaciela mając nadzieje, że synowi uda się zrozumieć sens pracy. 
Kamieniarz zlecał Jakubowi zadania wymagającesiły, ale i pomysłu. Pomysł potrzebny był do sposobu wydobywania i kruszenia skał, natomiast siła potrzebna była do przenoszenia kamieni. Syn jubilera wolał wykorzystać swój pomysł. Polegał on na tym, że z pewnej odległości grupa pracowników rzucała kilofami w wyznaczony cel na skale. Tym sposobem dużomocnych uderzeń odrywało i kruszyło skałę.  Praca poprzez zabawę podobała się Jakubowi.
Pewnego dnia podczas kruszenia skały oczom syna Cezarego ukazał się niespotykany dotąd kamień. Był on brązowy z widocznymi białymi paseczkami. Znaleziskiem podzielił się ze swoim pracodawcą. On także nigdy nie widział takiego okazu przedziwnego a zarazem pięknego kamienia. Postanowili udać się z tym znaleziskiem doojca Jakuba, jako znawcy kamieni szlachetnych. 
Cezarego bardzo zainteresował tak ciekawy i niespotykany wygląd. Okazało się, że kamieniem tym jest krzemień. Wszyscy zgodnie postanowili dać mu nazwę krzemień pasiasty. 
Było to bardzo cenne znalezisko. Wszyscy mieli w tym swój udział. Kamieniarz dostarczał materiał. Cezary wydobywał jego piękno tworząc z niego niespotykaną biżuterię. Leniwy kiedyś Jakub zainteresował się rozpowszechnianiemprzepięknych wyrobów.
W niedługim czasie wieść rozeszła się po całym kraju a poprzez handel zagraniczny krzemień pasiasty zyskał rozgłos na całym świecie. 
Do tej pory wyroby z sandomierskiego krzemienia pasiastego stanowią cenne pamiątki z naszego pięknego miasta.

Autor: Paulina Kaczor
Wiek: 14 lat
Kategoria II –gimnazja i szkoły ponadgimnazjalne
Uczennica klasy 1b
Gimnazjum im. 2 Pułku Piechoty Legionów 
W Sandomierzu
Kontakt: tel. 506 808 706
e-mail: marksped@wp.pl
